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EWANG E LJA 
Św, Marka, 
ña I. dzień Świąt Wielkanocnych. 


Onego czasu Marya Magdalena i Marya Jakó- 
bowa i Salome nakupiły wonnych olejków, aby 
przyszedłszy namazały Jezusa. A bardzo rano pier- 
wszego dnia z Szabatów przyszły do grobu, gdy 
jaż weszło słońce, i mówiły między sobą: kto nam 
edwali kamień ode drzwi grobowych? A pojrzaw- 
szy obaczyły odwalony kamień, albowiem był bar- 
dzo wielki. A wszedłszy w grób, ujrzały młodzień- 
ca siedzącego po prawej stronie, ubranego w szatę 
białą, i zdumiały się, który im rzekł: Nie lękajcie 
się: Jezusa szukacie Nazareńskiego ukrzyżowane- 
go: Wstał, nie masz Go tu; oto miejsce, gdzie Go 
położono. Ale idźcie powiedzcie uczniom Jego 
Piotrowi, iż was uprzedza do Galilei. Tam Go oglą- 
dacie, siega wam ad tesz 


EWANGELJA 


św. Łukasz rozdz. 24, wiersz 15—55. 
na Poniedziałek Wielkanocny. 


A 6te dwóch z nich tegoż dnia szli do miastecz- 
ka, które było na sześćdziesiąt stajów od Jeruzalem 
ña imię Emaus, A ci rozmawiali z sobą o tem 
wszystkiem, co się było stało. I stało się, gdy roz- 
mawiali i społu się pytali, i sam Jezus przybliżyw- 
szy się szedł z nimi. A oczy ich były zatrzymane, 
aby Go nie poznali. I rzekł do nich: Cóż to są za 
rozmowy, które idąc macie między sobą, a jesteś- 
cie smętni? A odpowiadając jeden, któremu imię 
Kleofas, rzekł Mu: Tyś sam gościem w Jeruzalem, 
a nie wićsz, co się w niem w te dni działo? Którym 
On rzekł: Co? I rzekli: O Jezusie Nazareńskim, 


Wąbrzeźno, dnia 26 marca 1932 r. 
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który był mąż prorok, potężny w uczynku í mowie 


przed Bogiem i wszystkim ludem, a jako przedniej- 


si kapłani i przełożeni nasi wydali Go na skazanie 
śmierci i ukrzyżowali Go. A myśmy się spodzie- 
wali, iż On miał odkupić Izraela: a teraz nad to 
wszystko dziś trzeci dzień jest, jako się to stało. 
Ale i niewiasty, niektóre z naszych przestraszyły 
nas, które przededniem były u grobu, a nie znalazł- 
szy ciała Jego, przyszły, powiadając, iż i widzenie 
anielskie widziały, k itrzy powiadają iż żyje. I po- 
szli niektórzy z naszych do grobu, i tak znaleźli 
jako niewiasty powiadały, ale Samgeo nie znaleźli. 
A On rzekł do nich: O głupi, a leniwego serca ku 
wierzeniu temu wszystkiemu, co powiedzieli pro- 
rocy! Izaż nie było potrzeba, aby to był cierpiał 
Chrystus i tak wszedł do chwały Swojej? A po- 
cząwszy od Mojżesza i wszystkich proroków wy- 
kładał im we wszystkich pismach, co o Nim było. 
I przybliżyli się ku miasteczku, do którego szli, a 
On okazował, jakoby dalej miał iść. I przymusiłi 
Go, mówiąc: Zostań z nami, boć się ma ku wieczo- 
ru i dzień się już nachylił. I wszedł z nimi. I stało 
się, gdy siedział z nimi u stołu, wziął chleb i bło- 


gesławił i łamał i podawał im. I otworzyły się o- 


czy ich i poznali Go, a On zniknął z oczu ich. I mó- 
wili między sobą: Iżali serce nasze nie pałało w 
nas, śdy mówił w drodze i pisma nam otwierał? 
A wstawszy tejże godziny wrócili się do Jeruza- 
lem i znaleźli zgromadzonych jedenaście i tych, 
którzy z mimi byli powiadających, iż wstał Pan 
prawdziwie i ukazał się Szymonowi, A oni powia- 
dali, co się działo w drodze i jako Go poznali w 
łamaniu chleba. 
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OBRAZEK Z „WOJNY“ LAPONÓW. 
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Ww cżasie walk o Charbin bombardow 


japońskie samoloty maszerujące oddziały pie- 
choty chińskiej. Wojsko ang 


I W Finlandji zamierzali tak zwani Lapowcy u ządzić marsz do Helsingforsu. Rząd zmobili- 
a 
ielskie pomaga przy usuwaniu trupów. 


zował jednak wojsko i ruch ten stłumił, Na obrazku naszym podajemy kuchnię polową zmon- 
| cy towaną na saniach i żołnierzy przed stolicą Helsingiorsu. 


Pod powyższą nazwą otwartą została w Ge-|z odbywającą się tam międzynarodową kon- 
newie w klubie międzynarodowym w obec- ferencją rozbrojeniową zrozumiałe zainte- 
ności p. ministra Augusta Zaleskiego wysta- | resowanie — Na zdjęciu naszem widzimy je- 
wa prac polskiego artysty-malarza Bohdana | den z obrazów artysty p. n, „Zatrzymajcie 
Nowaka. Prace p. Nowaka o tendecjach po- | się!* z następującem motto : — 

kojowych wzbudziły w Genewie w związku 


WOJNA ZAKOŃCZONA — LECZ SZANGHAJ 
PŁONIE. 


GENERAŁ MA ZAMORDOWANY. 


Groby nasze mówią! 
Głos umarłych potężniejszy jest niż 
rawa ludzi żywych ! 
4 żądamy od was opamiętania ! 
Nie łamcie praw wielbionego przez 
was Boga! 
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TO ZAMACH NA TWARDOWSKIEGO. 


Obrázek powyższy przedstawia niemieckiego 
radce poselstwa Twardowskiego, na którego w 
Moskwie urządzono napad rewolwerowy. 


t EDGAR WALLACE. 


W Hollywood zmarł po krótkiej chorobie na 

skutek zapalenia płuc znany powieściopisarz 

Edgar Wallace, autor licznych powieści kry- 
minalnych. 


Na zdjęciu naszem widzimy fragment wioski Maorisów : 


Na obrazku naszym widzimy miasto podczas a- Generał chiński Matszantszang został wedle 
taku lotniczego. Kłęby dymu unoszą się nad TTE L= w Nowej Zelandji. Na uwagę zasługuje oryginalny spo- | 
SW Ea ae ra aaee sób przyozdabiania domów totemami. 


doniesień z Charbina zamordowany. Generał 
ten zasłynął podczas obrony chińskich sta- 
Artystka filmowa Greta Garbo. nowisk, Później przeszedł na stronę japońską. 


„domami a spustoszenie siejące eskadry lotni- Só - == 
cze krążą w powietrzu. Nowy typ samochodu o 4 cylindrowym motorze | 
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„Młodzi nie ma- 
<A dóświadczenia 
skwapliwością grze 
szą; starzy, spa- 
rzywzsy się na jed- 
nem, więcej się cza- 
sem lękają niż po- 
trzeba — środkiem 
iść najlepej*. 


NA REZUREKCJĘ 


Idę przez świat samotnie, z myślą wstecz zwróconą 
Bo wielkości na świecie tak dziś widzę mało. 
Coraz większą tęsknotą oczy moje płoną, 
Do dusz, okrytych chwałą, 
Tak stąpam po stuleciach, jak inny po schodach, 
Królów trumny otwiera moja myśl tęskniąca, 
Wieczności szukam w moim i w innych narodach 
Wieczyste prawdy słońca. 
I grążę wzrok mej duszy w Grób Nazarejczyka — 
— „Czemu szukasz żywego między umarłemi*? — 
Ten głos mnie beznadzieją na nowo przenika, 
Nie spocznę więc na ziemi? 
I nagle, jakby w skrzydeł anielskich szeleście, 
szept, ja, wędrowiec utrudzony w drodze: 

— „Wy, którzy obciążeni tem życiem jesteście, 
Pójdźcie do mnie, a ja was ochłodzę”. 

Tadeusz Hiż. 


JAJO WIELKANOCNE 


w obrzędach i wierzeniach ludowych. 


Jajko jest nieodzowną częścią święconego i 
znajduje szerokie zastosowanie w zwyczajach lu- 
dowych i to nietylko we wszystkich prawie kra- 
jach Europy, ale i w starożytnej Grecji, Rzymie 
w Indjach. Według mitu hinduskiego, świat na- 
kształt jaja tkwił w przestworzach, które rozdzie- 
rając się wyłoniły ze siebie ziemię i niebo: 

W Grecji przypisywano jaju cudowne własnoś- 
ci lecznicze: up. gdy był chory, dotykano go jajem, 
zbierającem w sobie jakoby zło. Potem, jako nie- 


Miłość to ma w 
sobie sztzególnego, 
że razem podaje się 
jarzmu i panuje 
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czyste zakopywano jajko na rozdrożu. Białorusi- 
ni, wypędzają poraz pierwszy wiosną bydło w po- 
le, kładą pod progiem jajko święcone, a napewno. 
żadne „złe oczy” nie zaszkodzą bydłu, które cho- 
wać się będzie zdrowo. Ale jajko spełnia także in- 
ną, jakby higjeniczną rolę: Jeśli gospodyni potoczy 
je po podłodze, wypędzi z chaty pchły. Woda po 
gotowaniu jaj jest u hucułów lekarstwem na ból 
oczu. Po spożyciu uczty wielkanocnej, tłuką hucu- 
li jajka święcone, co przynosi szczęście, albo też 
toczą je po stole: czyje dalej poleci, ten wygrywa. 
Ale przy gotowaniu jaj wielkanocnych ńie wolńo 
mówić o zmarłych, bo to śmierć wnosi do domu. 

Jaki jest związek malowanych jajek ż Wiielka- 
nocą? Istnieje na ten temat szereg pięknych legend. 
Jedna z nich opowialda o rozpaczającej Magdalenie, 
której ukazał się Anioł, przyrzekający Zmartwych- 
wstanie Pana. A gdy uradowańa wróciła do domu, 
wszystkie jajka, przygotowańe do jedzenia, przy- 
brały kolor czerwony, Magdalena rozdała je apo- 
stołom, lecz jajka zamieniły się w b. 

Inna znów legenda mówi o bićdn chłopie, 
niosącym na targ w koszyku jajka. Po drodze spot- 
kał Chrystusa, dźwigającego krzyż. Chłop pomógł 
Zibawiciełowi, za co spotkała go nagroda: jajka w 
koszyku stały się z białych czerwone. 

Kolorowe jajka, zwane u nas malowankami, lub 
skrobankami, w zależności od sposobu, w jaki są 
ubarwione, otaczane są szacumkiem.  obdaro- 
wuje niemi księdza, gospodarze = służbę, sąsied- 
ki dają je sobe na na szczęście. Jajka te przechowu- 
je się w ogrodzie, lub w polu, co pomaga przy zbio- 
rach, chroniąc od suszy, gradobicia i powodzi. 


Al. Br. 


